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Telegraficzne wiadomaści Gaz. VF. Ks. Pozn.
W i e d e ń ,  12 W rześnia. — Jeneralna korespondeneya austrya- 

cka spowodowana podanemi przez dzienniki wiadomościami o ag ita- 
cyi w północnym Szlezw iku, oświadcza dziś co następu je: W ielkie 
m ocarstw a niemieckie chwycą się stosownych środków, aby w przy­
szłych urządzeniach państw a nie b y ł wywierany wpływ na Szlezwi- 
czanów po duńsku m ów iących, jak  to  się dawniej działo ze strony 
duńskiej naprzeciw Niemcom i aby po duńsku mówiący Szlezwicza- 
nie swobodnie używali swego języka w kościele, szkole i komunal­
nych sprawach.

L o n d y n ,  d2 W rześnia. — Z  Nowego Jo rk u  douoszą pod d. 
3 b. m , źe pełnomocny poseł cesarza M aksym iliana przybył do 
W asyngtonu.

W iadomość o zdobyciu A tlanty  jeszcze się nie potw ierdziła 
Jen e ra ł Hood poniósł znaczne s tra ty  w bitw ie stoczonej nad koleją 
żelazną prowadzącą z A tlanty do M acon, niedaleko L a s t  Point. 
Konfederacki jen era ł H ardee zginął w tej bitwie.

Jen e ra ł E arly  rusza przeciw W inchestrowi.

B e r l i n ,  13 W rześnia. — N ajj. P a n  raczy ł sek re tarzo w i przy sądzie 
pow iatow ym  i dy rek to row i k an c e la ry i, radzcy  kancelary jnem u l l u k  
w H agenie o rd er o rła  czerw onego 4 k lasy .

B e r l i n ,  12 W rześnia. —  K onferencre celne odbyw ać się będą  m ię­
dzy A u s tr y ą i  P ru sa m i w edle propozycyi p ru sk ie j w P radze . Jeszczo
te rm in u  nie wyznaczono. .

 W iedeńska P r e s s e  donosi, że D rouyn  de L huys n a  zapy tan ie
gab inetu  w iedeńskiego ośw iadczył, że F ra n cy a  przychy la się do zm iany 
tr a k ta tu  handlow ego p rusko -francuzk iego , jeżeli odpowie korzyści h a n ­
dlowej francuzkiej. Tym czasem  odbieram y w prost z P aryża  przeciw ną 
w iadom ość, ja k  pisze N a t .  Z tg .,  op iew ającą, że jeszcze d o tą d  żadne 
zapy tan ie  nie odeszło do P a ry ż a  ze stro n y  aus tryack ie j. G dy  jed n ak  
z W iednia donoszą, że zapy tan ie  poufne n as tąp iło , p rze to  ła tw o  byc 
może, że w tych podan iach  coś faktycznego się  zaw iera.

Królestwo Polskie.
W a r s z a w a ,  10 W rześn ia . — R z ąd  m oskiew ski nie może sob ie dać 

rad y  w regulacvnch  stosunków  w łościańskich , i d la  tego przym uszonym  
je st wzywać d< rad y  kom ite tów  regu lu jących  sto sunk i w łościańsk ie p o l­
sk ich  urzędników , n a  k tó ry ch  ca ły  c iężar p racy  n a k ła d a ją , a  d la  sieb ie 
ch resty  T ak  Arcim owicz, w iceprezes rad y  s ta n u  i członek kom itetu  
urządzającego  d o s ta ł o rd e r  św. W łodzim ierza  2 klasy, a  kniaź Czerka- 
skoj w stęgę o rd eru  św. S tan is ław a. Je d e n  z najb ru ta lm ejszych  rządów , 
tj. m osk iew sk i, zm uszonym  zosta ł pochleb iać i  nadskak iw ać chłopom  
ta k  w K ongresów ce, ja k  n a  W ołyniu , P odo lu  i  Kijowie. Dzis, k iedy  
p rzesz ła  burza, odb ie ra  porozdaw ane m iędzy lu d  p ik i, top o ry  a za le ­
g łe  czynsze śc iąg a  od ch łopów  przez wojsko, bo zw ykłym  egzekutorom  
lu d  staw ia  opó r i n ie p łaci. C hłopi pobuntow am  przez M oskwę w d o ­
b rac h  S tadnick iego  m iędzy K onstan tynow em  a  C hm ielnik iem  na g ran icy  
P odo la  i W ołynia od ro k u  nie p łac ili czynszu i tak  g roźne zajęli s ta n o ­
w isko  przeciw  M oskwie, że ow ą okolicę rzecząpospo litą  nazyw ano, 
w k tó re j m oskiew ska n oga  p o stać  nie m ogła.

W połowie S ierp n ia  w y sła ła  p rze to  M oskwa wojsko i  chw yciła się 
używ anego przez ch łopstw o  na urzędników  m oskiew skich środka, to  je s t 
kijów , k tó rem i pó ty  pałkow ali chłopów , aż ci p o p łac ili czynsze zalegle. 
P odobnym  sposobem  śc iągnę ło  w ojsko czynsze 1 2 ,0 0 0  ru b li sr. wynoszące 
w dob rach  P o tock iego  n a  W ołyniu. B obryńsk i w Sm ilańszczyznie na 
P o d o lu  M oskal rodow ity zbudow ał n a  ch łopsk ich  g ru n ta c h , za  k tó re  
inne im  g ru n ta  w y d z ie lił, za  m ilion  ru b li cukrow nią . C hłopi te ra z  żą­
d a ją  swojego daw nego g ru n tu , k tó ry  im  za b ra ł w r  1848, ponnm o o trzy ­
m anego w ynagrodzenia. K om ite t regulacy jny  w Kijowie przyznał ch ło ­
pom  słuszność i n ak a za ł B obryńsk iem u znieść fab ry k i, a  g ru n ta  oddać 
chłopom . B obrzyńsk i zaapelow ał do cesa rza , k tó ry  jeszcze te j sp raw y  
nierostrzygnął.

— A otoni Ju rk iew icz  pow staniec trzym any od 5 kw arta łów  w cy ta­

deli k ijow skiej wydobył się  na w olność w w ilią  sp e łn ić  się  m ającego na 
nim  w yroku śm ierci i u szed ł szczęśliw ie do G alicy i.

Francja.
P a r y ż ,  lO W rześn ia . — Lubo  gab ine t fran cu sk i postanow ił n ie m ię -  

szać się do w iedeńskich  układów  pokojow ych, jednakow oż p rzeb ąk u je  po 
m iejscach odpow iednich , że na leżałoby  z pow alonym  n ieprzy jac ie lem  o- 
bejść się  sz lachetnie. P rzy tem  F ra n c y a  chę tn ieby  w id zia ła , gdyby p rzy  
rozdzia le  księstw  zastosow ano pow szechne głosow anie. F ra n c y a  z re sz tą  
pozorn ie zostaje  w najlepszych  sto su n k ach  ze w szystk iem i państw am i, 
a  na dowód posłużyć może, iż wszyscy posłow ie zagran iczn i w te j chw ili 
baw ią za u rlopam i po za  P aryżem . N iem asz p rze to  najm niejszej obaw y
0 przy jacie lsk ie s to su n k i, o k tó re  N apoleonow i głów nie chodzi. Z daje 
się  n aw e t, że w szystkie zeszłoroczne kołow ody dyp lom atyczne n a  seryo 
n ie  by ły  trak to w an e  i chę tn ie  w idział N apoleon tru d n o śc i s taw iane  przez 
A ng lią , bo te  m u u ła tw iły  sa p ien tią  w inercyi.

— D ziennikow i L a  F r a n c e  n ie p o d o b a ją  się  za lo ty  nas tępcy  tro n u  
rosy jsk iego  do królew nej D agm ary, bo z p ro jek tem  m a łżeń sk im  w K o­
penhadze łączy  się am bieya ro sy jsk a  n a  B a łtyku , k tó ry  chcą M oskale 
uczynić jeziorem  rosyjskiem , podobnie ja k  m orze C zarne z w idokiem  n a  
K onstan tynopo l. N ależa łoby  przez u n ią  skan d y n aw sk ą  u trzym yw ać Ro- 
syą n a  wodzy, podobn ie  ja k  n a  p o łu d n iu  m s z  r  m y w % 
przez Zachód. M oskw a te raz  s ta ra  się p rzez D ag m a rę  o k lucz do B a łty ­
ku i o rozb ic ie un ii skandynaw sk ie j, podobn ie ja k  n a  p o łu d n iu  o ożenie­
n ie k ró la  greckiego z k tó rąk o lw iek  w ielką księżniczką. Z araz  też  A u- 
s try a  u zn a ła  k ró la  greckiego, ab y  zapobiedz po trzeb ie  szu k an ia  przez 
niego w sparcia  w M oskwie.

— O sp rzym ierzu  z A ng lią  pisze U n i o n :  dyplom aci francuscy
1 angielscy  w o sta tn ich  czasach  n a ra d za li się w P a ry żu  i  Londynie, 
względem  serdecznego porozum ienia i spó lnego  d z ia ła n ia  obu m ocarstw  
zachodnich, aby dojść do rozw iązan ia  najw ażniejszych kw estyi eu ro p e j­
skich. Z pewnego ź ró d ła  p iszą, że lo rd  P alm erston , R ussel i  w iększość 
ich kolegów b y ła  za dotychczasow ą p o lity k ą  an g ie lsk ą  i w strzym yw aniem  
się  od rozw ięzyw ania w ielkich kw esty i łączn ie z gab ine tem  tu ile ry jsk im , 
k tó ry  n a  drobne propozycye ang ielsk ie  p rzy stać  n iechciał. P a n  G lad - 
stom e je s t jedynym , k tóryby  ch c ia ł w rócić do daw nego sp rzym ierza  
i staw ić je przeciw  sp rzym ierzu  trze ch  m ocarstw  północnych. G lad s to -  
mego n ik t przecież nie p o p ie ra  w gab inec ie  ang ielsk im . K ró lo w a p o ­
p ie ra  P alm ersto 'na i  R ussia. L o rd  C larendon  odwiedzi N apo leona w po ­
wrocie z N iem iec, a le  n ik t nie w ątp i że nic n iew skóra. G a b in e t lo ndyń ­
sk i postanow ił w ytrwać na stanow isku , jak ie  w ykryły  sław ne depesze 
duńsk ie  w n iedysk re tny  d la  A nglii sposób ogłoszone przez d u ń sk ie  dzien­
n ik i i k tó re  w dw óch słow ach  się  defin iow ały: ^serdeczne n ie p o ro ­
zum ienie.*

— Ja k ieg o  kom inka w ybije N apoleon w te  czasy, jesteśm y ciekaw i, 
w ysiał raz  cesarzow ą do H iszpan ii i p rzyby ł k ró l h iszp ań sk i do P aryża , 
po co, niew iadom o, ale się w ykryje, w ysłał te raz  czem spieszniej cesa­
rzow ą do Szw albach, niew iadom o po co, a le  się  w ykryje, bo n iem asz 
k łę b k a  ta k  zwitego, k tó regoby  się nie doszło po nici. Czyby m u za ­
b rak ło  nowych m yśli na mowę lu b  p ro k lam acy ą  je s ien n ą  i o b ra ł in n ą  
d ro g ę? !

—  Cesarz obłożony je s t w izykato ryam i i c ierp i n a  bó le i  reum atyzm  
w lędźw iach, rę k a c h , krzyżach. Z e s ta rz a ł, a  m yśli, że m u wolno, co 
m łodem u. M ożeby m u kam fo ra  pom ogła 1 —  D. A 11 g. Z. pisze, że  p rzed  
odjazdem  cesarzowy zasz ła  podobna scena w St. C lo u d , ja k  p rzed  po ­
d ró żą  jej do Szkocyi. Zazdrość o d eg ra ła  tam  g łó w n ą  ro lę. T e m p s  zaś 
tw ierdz i, że po żonę pojedzie cesarz do S ch w alb ach  i obaczy s ię  w tym  
przejeździe może z k ró lem  p rusk im .

— K sięcia P ersig u eg o n azy w ąją tam że P o łignak iem  cesa rstw a , aR o u - 
h e ra  M artignakiem .

— Jeden  D upin  pozw olił sobie w tych  czasach  m ieć mowę n a  posie­
dzeniu k o m ite tu  rolniczego w Clam ecy, gdzie popuśc ił sw obodniej języka 
mówiąc o po lityce : cesarstw o m eksykańsk ie  gotow e, kw it w ięc z nam i, 
rzek ł. (Pow szechny  śm iech). Część naszych w alecznych żo łn ierzy  w raca, 
resz ta  uda się za n im i; nam  p rze to  pozostaje ty lko  jeden  obow iązek p o ­
w itać ich i pochw alić. W  końcu  czekam y n a  zap łacen ie nam  w ydatków . 
(Pow szechne ok lask i.) M owa ta  p rzekp iew ająca  nie podoba się  rządow i.

—  D zienniki różne p rzypuszczają przyczyny, d la  k tó rych  cesarzow a 
E ugen ia  u d a ła  się do S chw albachu , jedne złośliw ie p rzypuszczają , że
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w yjechała clla u n ik n ię c ia  zazdrości swego m ęża, d rug ie , ze ja k o  pobo ­
żna p an i nie ch c ia ła  się  sp o tk ać  z księciem  H um bertem , ja k o  synem  wy­
k lę tego , inne, że k o ja rzy  zjazd z innym i m onarcham i sw em u mężowi, 
a  nakoniec M e m o r i a l  d i p l o m a t i q u e ,  że jedzie do wod zelazem  n a ­
syconych, k tó re  uśm ierzyć m ogą c ie rp ien ia  lekk ie  na k to rc  sz u k a ją  
obce księżn iczk i i p an u jące  u lg i głów nie w S chw albach . .

— A fry k an k a  M eyerbera m a być p rzedstaw iona w w ielkiej operze 
pary zk ie j w dn iu  1 S tyczn ia 1865 r. B u n t jed n ak  ch ó ry stek  staw ia  me- 
p rze łam an e  tem u  przeszkody, n iechcą w ystępować jak o  m urzynk i z czar- 
nem i tw arzam i i  czarnem i rękom a, acz g łów n i śpiew acy a u ie  i p an n a  
S ax  p rzy sta li n a  m urzyństw o. Ł atw o więc się s tać  może, ze dy rekcya 
opery  będzie zm uszoną pozw olić w ystąpić cho rystkom  ja k o  m u izynkom

b ia ły “ 'P a ry ż  sam  w ystaw ił 20,000 b iletów  n a  w olność po low an ia  w tym

r0 k u “ yB a n k F ra n c u z k i podn iósł d isconto z 6  n a  7 p rocen t, bo się  o b a ­
wia, aby  k a p ita ły  nie w ychodziły  do A nglii, gdzie podniesiono  disconto. 
B ank ierow ie  paryzcy bardzo  tcm  są oburzeni, bo t r a c ą  n a  zyskach.

— R ząd  fran cu sk i i jego o rg an a  m e pochw alają o b ro tu , ja k i b ierze 
sp raw a  duńsko -n iem iecka i bynajm niej z tern się  m e ta J 3 ;  ~ ? “ 8 t l t V  
t i o n n e l  każdy  u s tę p  p rzeg ląd u  kończy zw ro tk ą , ze
s ta ło  w sp raw ie  d u ń s k ie j , s ta ło  się  bez wiedzy i w oli ^ n o s c i  księs 
n ad e lb iań sk ich . C o n s t i t u t i o n n e  1 uw aża to  za b łą d  i  te m u  p rzypi 
su je  » w szystkie n ieszczęścia i n iesp raw ied liw ości, k tó ry ch  m e un lanię 
to«. I n d e p e n d a n c e  B e l g e  zapew nia je d n a k , ze rzą d  fran cu sk i ża ­
dnej w te j spraw ie nie w ystosow ał noty  i że m e m y sli opuszczać biernego

s ta n o w isk a .s i e r d z i ,  ^  m yluio (j oniesiono o p rzybyciu  do P a ry ża  p a n a  
H alla - m ów iąc zaś o przybyciu  ta m  p a n a  Q uanten  b ib lio tek a rza  k ró la  
szw edzkiego dodaje , że przyw iózł on różne dokum enta  tyczące się p rzy ­
szłego położenia Szw ecyi i m a je  udzielić w im ien iu  swojego k io la  cesa-

rZOWkongr°es k a to lic k i w M alines zakończy ł svvoje posiedzen ia 5 t. m. 
N a  uczcie danej po jego zam k n ięc iu , pom iędzy innem i p. Ż ó łto w sk i p o ­
se ł w ielkopo lsk i n a  sejm ie b e rliń sk im  w niósł zdrow ie b isk u p a B u p a n lo u p  
i  hr. M on ta lem berta , dw óch znanych p rzy jació ł sp raw y polsk iej. Ł isk u j 
o rlea ń sk i, odpow iadając n a  te n  to a s t,  rze k ł w k o ń cu : *My z sobą ocl-

* *  t r a k ta t  poko ju  a K o c t i n c U . , .  Pozw oli
to  jej wycofać z ta m tą d  część w ojska. N a mocy tego t r a k ta tu ,  ™ c y a  
pozosta je  w p o siad an iu  n iek tó ry ch  prow rncyi zdobytych N.. f r .  P i e s s e  
zam ieszcza zaś te leg ram  z P ary ża  donoszący, ze prócz bark u  i C u d ak u  
w szystk ie  zdobycze m a ją  być zw rócone ; K och inch ina u zn a  p ro te k to ra t 
Tt’vtincvi zan łac i sto  m ilionów  kosztów  i o tw iera  d la  h a n d lu  francusk iego  
trz y  po rty . W ieść je d n ak  n ie sie , że cesarz N apo leon  m e chce ra ty fik o ­
w ać tego tra k ta tu . . . . .

—  Najważniejszem  zdarzeniem teraźm ejszem  jest pozyczka zacią-
gniona przez r z ą d  k s .  K uzy z b an k u  S te rn  B ro th e rsa  w Londynie. Do
przeprow adzen ia swego nowego p la n n  po trzebow ał ks. K u za  p ien iędzy , 
bez k tó rycliby  dzieło  przez niego rozpoczęte w niwecz się było obrociio . 
W a ru n k i, pod  k tó rym i o trzym ano pożyczki, s ą  bardzo  uciążliw e, gdyż 
asy g n aty  p rzy ję to  po 8 S %  a przy tem  rząd  p łacić  będzie m u sia ł 7 ,/„ p ro - 
w izyi i  2 %  pruw izyi am ortyzacyjnej, pożyczka jednakże sam a przyniesie 
zbaw ienne sk u tk i. P ożyczka c a ła  wynosi 700,000 funtów  szerhngow , po 
o trącen iu  1 2 %  em isyi o trzym a rzą d  ks. K uzy około 600,000 funtów  
szterlingów , n a  co ju ż  w ypłacono 20,000 napoleondorow . —  R u m u ń sk i 
R ządow y donosiciel pub liku je  now ą ustaw ę, n ad a ją cą  praw o cudzoziem ­
com  chrześc iańsk im  nabyw an ia  w łasności ziem skich, zakazu jące  je d n a k ­
że w yraźnie tw orzen ia ko lon ii z robo tn ików  ro ln iczych  z zagran icy  sp io - 
w adzonych. Austrya.

W i e d e ń ,  9  W rześnia. — N. f r . P r e s  so  donosi, że u  dw oru ro ­
b ią  inż p rzygo tow an ia  do podróży J .  C. M ości do B e rlin a ; cesarz poje- 
dzio z w ielką  św itą , a  poniew aż ks. K a ro l L ich tenste in  je s t jeszcze chory, 
za tem  tow arzyszyć będzie J .  C. Mości jak o  w ie lk i m is trz  d w oru  jen era ł 
h r. C lam -G allas. Również donosi jeden  z b e rliń sk ich  korespondentów  
do B r e s l .  Z tg . ,  że w B erlin ie  spodziew ają się p rzy jazdu  cesarza  Jm ci, 
z czego ko resp o n d en t wnosi, że pom im o przeciw ieństw a p raw ie  nio do 
załagodzen ia  w spraw ie handlow ej, pom iędzy n iem ieckienu  m ocarstw am i 
trw a  sto sunek  serdeczny, czyli ta k  zw ana etento  eordiale.

P o se ł a u s try a ck i p rzy  dw orze ang ielsk im  k r. A ppouyi p rzy b y ł wczo­
ra j ran o  do W iednia .

 N o w o  m ianow any poseł ro sy jsk i p rzy  dw orze au s try ack im  p rzy ­
być m a do W iednia 20 bm. ,

_  T ygodnik  S chuse lk i d i e R o f o r m  zw raca uw agę polityków  au- 
s try ack ich °n a  g łęb o k i w ew nętrzny ruch , odbyw ający się w k ra ja ch  chrze- 

- śc iań sk ich  w północnej części o tom iińslncgo państw a położonych, m ian o ­
w icie w R um unii, S e rb ii i sąsiedn ich  s łow iańsk ich  k ra jach . A le uw aga, 
k tó rą  A u stry a  w tę  s tro n ę  zw rócić pow inna, n ie  m a byc, pow iada R e ­
f o r m  ową p o licy jno -trw oż liw ą , og ląda jącą  się  ty lko  za srodham i do 
no sk ro m ien ia  owych ludów , a le  uw agą szczerego p rzy jacie la , cieszącego 
się z dźw igania się  ty ch  silnych  ludów. R u m u n ia  i S erb ia  s to ją  na czele 
podnoszących się ludów  ch rześc iańsk ich  w lu rc y r .  Z am ach stanu  ks. 
K uzy  ta k  bardzo po tęp iany  i n iegodnie wyśm iewany przez dzienn ik i w ie­
deńsk ie  m a  ta k  w ie lk ie  znaczenie pod  w zględem  h is to ry i ośw iaty, ze 
w obec tego za m ilk n ąć  m uszą w szystk ie skarg i. W  sk u te k  nowej u s ta ­
wy wyborczej p rzesta je  być rep re ren ta cy a  narodow a przyw ilejem  boga­
tych  a  u s ta w a  o usam ow olnieniu  w łościan w chodzi już  w życie, i e  dwie 
refo rm y stanow ią  w arunk i, pod k tó rym i R um unia godnie i znadzieją  p o ­
m yślnego sk u tk u  w stąp ić może w szereg państw  ucyw ilizow anych. 
W  S erb ii pana je  zgoda pom iędzy księciem  a  rep rezen tacy ą  narodow ą

W  Bośni, H ercegow inie i w B u łg ary i panu je  jeszcze w całej p e łn i b ez ­
m yślne, despotyczne gospodarstw o tureck ie. Być może, że r o i  ta  nie 
m a zam ia ru  uciem iężan ia  tych  k rajów , a le  je s t to fa k t n iezaw odny, ze 
rz ą d  tu re c k i w owych k ra ja ch  n ie um ie zaprow adzić  tam  odpow iedniego 
po trzebom  ich s tan u . B ośn ia i H ercegow ina w alczyły już  z lu ic y ą ,  
i obecnie ta m  wre, a w d an y m  raz ie  B u łgarzy  nie pozostaną w ty le . le -  
raźniejszego s ta n u  w tych  k ra ja ch  u trzym ać niepodobna. Jeże li się m a 
zapobiedz pożarow i, k tó ry  n ie ty lko  pochłonie T urcyą, a le  dale j rozn ieść 
m oże zniszczenie, p o lity k a  eu rope jska pow inna przyjść n a  pom oc tym  
ludom  i u ła tw ić  zpe łn ien ie ich  najsłuszniejszych życzeń i p raw . A u stry a  
pom iędzy w szystk iem i m ocarstw am i m a obow iązek s ta n ąć  po s tro n ie  
tych  pełnych nadzie i ludów  sąsiednich .

— D ziennik i w iedeńsk ie za jm ują się gorąco m em oryałem  o h a n d lu  
i finansach  au s try ack ich , k tó ry  p. F an e , sek re ta rz  poselstw a a n g ie l­
skiego w W ied n iu  p rzed łoży ł rządow i swemu. Przytoczym y n ie k tó re  
ustępy  z owego m em oryału , p rzyznając  w n ich  najw iększą słuszność 
ang ielsk iem u  au torow i. W  r. 1862 — podaje w spom niony m em oryał — 
wywóz z A nglii do k rajów  au s try ack ich  w ynosił s. 787,058 funtow_ szter- 
lkm ów , w r. 1863 p rzen io sła  nieco owa sum a 1,000,000 f. szterlingów , 
tj. A u s try a  w ybiera od nas m niej ja k  '/„ tego, co w ybiera F rancya , 
o wiele m niej, ja k  >/5 tego, co w yb iera ją  W łochy , mniej niż »/3 wywozu 
do H iszpan ii, n ieco m niej niż połow ę wywozu do Belgu, a  trochę m niej 
jak  wywóz nasz do D anii wynosi, S m u tn ą  jest rzeczą pom yśleć o ty m  
k ra ju  ta k  ho jn ie od n a tu ry  obdarzonym . A u stry a  posiada te ry to ry u m  
w iększe niż F rancya , a w ie lk ą  ludność z łożoną z plem ion przem yślnych, 
rozum nych  i po ję tnych, rozsypanych  na glebie stok roć  żyzniejszej od 
gleby wysp naszych. A je d n ak  plem ionom  tym  braku je  p ierw szych po ­
jęć  gospodarstw a narodow ego. R óżniący  się bardzo w sądach  o po lityce  
jedno ty lk o  podzie la ją  zdan ie  w kw estyach  finansow ych, to  m ianow icie, 
że zasady  w olności hand low ej, k tó re  sobie ju ż  po całym  świecio u to ro ­
w ały d rogi, są  rów nem  kacerstw em , ja k  ono, k tó ro  p rzed  200 la ty  po ­
w stało  w °religii. S k u tk iem  tego m ocarstw o austryack ie , stosow nie do 
swej obszerności i do swych zasobów, je s t najm niej przem ysłow em , 
a  w następstw ie  jednem  z najuboższych państw  w E uropie. J e s t  tam  bo­
g a ta  a ry sto k racy a , są  m ilionow i fab rykanci, lecz przecięciow o zam o­
żność je s t bardzo  m a łą , i gdyby n ie oszczędność w pożyciu i  szczodro­
bliw ość bujnej gleby, ludność m u sia łab y  dośw iadczać nędzy. Z jednej 
stro n y  p o d a tk i obc iąża ją  ludność , z drugiej duchow i przedsięb io rczem u 
ta k  m ało  zostaw iono ta m  pola, iż p ro d u k ta  krajow e nie m ogą w ydostać 
się  za gran icę, aby  w ojczyźnie pom nożyć zam ożność. H andel o g ran i­
cza się praw ie do h a n d lu  drobiazgow ego, b an k i są p raw ie nieznanem u 
C hw ila obecna może zm ieni zasta rza łe  b łędy aus tryack ie j p o lity k i h a n ­
dlowej. P ru sy  p ro p o n u ją  odnow ienie z końcem  1866 r. zw iązku  celnego 
n a  podstaw ie t r a k ta tu  fran cu zk o -p ru sk ieg o , a  spodziew ać się przecież 
m ożna, że ca łoroczny  nam ysł podsunie gabinetow i au s try ack iem u  zba­
w ienną m yśl n a  po lu  p o lity k i handlowej.

W  te j treści, lubo  w w yrażeniach  bez porów nania gw ałtow niejszych, 
a  przez nas pom iniętych, ang ie lsk i dyp lom ata  ocenia dotychczasow ą h a n ­
dlow ą po litykę  A ustry i.

€ Jalucya.
K r a k ó w ,  10 W rześn ia . —  W ed ług  doniesienia B o t s c h a f t e r a  

J .  C. IŁ  Mść u ła sk aw ił J e n e ra ła  K ruszew skiego , k tó ry  m ieszka obecnio 
w raz z ro d zin ą  sw oją w L inz, gdzie je s t internow anym . U łaskaw ien ie  to  
n as tą p iło  na osobiste w staw ienie się  k ró la  B elgijskiego, w p o p arc iu  p ro ­
śby je n e ra ła . T en m a w rócić na m ieszkanie do swojej wsi pod K rak ó w  
(Ł azany  za W ieliczką). D alej zaś mówi B o t s c h a f t e r ,  że jen era ł W y­
socki in te rnow any  zawszo jeszcze w L inz , bardzo je s t n a  zd row iu  p o d u ­
padły . N a u trzym an ie  jego wyznaczono 80 z łr. m iesięczn ie, k tó re  k ie­
dyś m ają  być na rach u n ek  R osyi zam ieszczone.

   N a przechodzącego przez podw órzec dom u p. S chonberga pod  L .
51 przy  G łów nym  R ynku  p ro feso ra  gim nazyalnego p. G raczyńskiego 
sp a d ł przed  k ilk o m a dn iam i garn ek  żelazny napełn iony  sm ołowcem  i u - 
godził go niebezpiecznie w głow ę i czoło. P rzez  p a rę  dn i obaw iano się  
naw et o jego życie , i dziś s ta n  zdrow ia jego nie je s t jeszcze zapew niony.

SSsBwajearya.
B e r n  9go W rześn ia . —  J . F azy  ośw iadczył sędziem u śledczem u n a  

drug i zapozew, że odw ołuje się do swej pierwszej odpow iedzi na p ierw szy 
zapozew, żo się nie staw i i że je s t n iew innym , a  w szystk ie p rzeciw  
niem u św iadectw a są  fałszyw e. S taw i się , a le  p rzed  sądem  przysięg łych  
związkowych.

S aw ccya .
S z t o k o l m ,  8 W rześnia. —  K siąże i k siężn a  W alii są  tu  spodzie­

wani w końcu  tego  m iesiąca .
  P rzyby ł tu  pan  J . D em ontow icz zam ianow any przez rząd  n a ro ­

dowy polsk i pełnom ocnik iem  d la  Szw ecyi i N orw egii.
SBassaa.

I l e l s i n g d r ,  8 W rześn ia . —- K siąże W alii z m ałżonką p rzyby ł 
o godz. 3 do F re d e rsb u rg a  i na schodach  zam ku  był przyjm ow any przez 
następcę tro n u  rosy jsk iego  M ik o ła ja , k tó ry  p rzybył z K openhagi i k się ­
cia W ilhelm a h esk ieg o , d z iad a  księżn iczki A leksandryny , a  m ałżo n k i 
księcia  W alii. Z am ek  sarn loży w m iłej i u stronnej okolicy śród  boru  
n a d  jeziorom . W czoraj w yjechał n as tęp ca  tro n u  rosy jsk iego  n a  jachc ie  
parow ym  S ta n d a r t do L ubeki. T w ierd zą , żo się zaręczy ł z k ró lew n ą 
D agm arą. K ró low a m a tk a  była przeciw  następcy  tro n u  w łoskiego Ilu m - 
bertow i.

—  U rzędow y dziennik  kopenhagsk i w ydrukow ał po fran cu sk u  o p i­
n ią rad y  państw a n iep rzychy lną Szwecyi i p o m in ą ł m ilczeniem  depeszę 
M anderstrom a przeciw  pa ten tow i listopadow em u.

K o p e n h a g a ,  10 W rześnia. —  U rzędow a B e r l i n g s k a  T i d e n d o  
ogłosiła pod  d. 10 W rześn ia  ad res północnych Szlezw iczanów  przeciw  
oddzieleniu  S zlezw iku północnego od D anii, tw ierdząc, że p re lim in ary a
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pokojowe jak najboleśniej dotknęły Szlezwiczan, którzy się obawiają 
zupełnego zniweczenia swej narodowości, gdyż Niemcy pooddalali mnó­
stwo urzędników duńskich, których jedyną było zbrodnią w większej 
części przypadków, że chcieli pozostać wiernymi swej przysiędze na wier­
ność królowi duńskiemu. Zamierzony więc rozdział z Damą boleśnie 
ich dotyka. Powszechnem jest życzeniem północnych Szlezwiczan, aby 
pozostali w połączeniu z Danią, woleliby przystać nawet na podział 
Szlezwiku wedle narodowości, jak być przyłączonymi z Holsztynem do 
Niemiec. Przez komisarzy cywilnych starali się o tern zawiadomić naj­
dostojniejsze rządy niemieckie, jako 200,000 duńskich Szlezwiczan pra­
gnie pozostać w połączeniu z Danią, w jakiem przez tyle wieków czuli 
się szczęśliwymi.

Deputacya z północnego Szlezwiku przybyła tu  do Kopenhagi i dzis 
poda ten adres królowi.

WłocSay.
R z y m  1 Września. — Onegdaj zszedł z tego świata kardynał Do­

minik Savelli urodzony w Korsyce w dyecezyi Ajaccio dnia 15 Września 
1792 roku. Pius IX mianował go kardynałem na konsystorzu a. 7 Marca 
1853, a na następnym dnia 10 t. m. i r. nadał mu dziekanią hanctac 
Mariae in  Acpiiro. S. p. kardynał Savelli był potomkiem korsykańskiej 
gałęzi słynnego rzymskiego domu, który przyszedłszy do władzy po gio- 
śnych w dziejach hrabiach Tuskulańskich, co samowolnie panowali 
w Rzymie od IXgo do Xllgo wieku i dziewięciu wydali papieży, wspoł- 
ubieaał się o rządy z rodzinami Frangipanich, Orsinich i Golonnow, 
i popierał na naprzemian Papieża i Cesarza, gwełfow i gibelinow. 
Za młodu Dominik Savelli piastował różne znakomite urzęda; zo­
stawszy zaś kardynałem , był mianowany prezesem konsulty czyli 
rady finansów, na którym to urzędzie miał głośne zajście z 1 lusem IX. 
Gdy bowiem Papież za poradą księcia B o r g h e s e  i innych osob ście­
śnił przywileje rady, a skarb przez winę czerpiących z mego bez wiedzy 
radców w niepomyślnym znalazł się stanie, kardynał Savelli przemovyił 
do Ojca świętego tak ostro, jak mógł był to uczynić jeden z średniowie­
cznych możnowładców jego naddziadów do ówczesnego panującego, t - 
tad usuniętym został nietylko od rady finansów, alo nawet z dworu, 
a ciężkiej wkrótce uległszy niemocy, ociemniał na oba oczy i juz zwolna 
dogorywał nie przyjmując nikogo i całkiem w pobożnych ćwiczeniach za-

 ̂ Omieć Święty ma się znacznie lepiej po ostatniej swojej recydywie 
i wróci prawdopodobnie 15 Września. Na konsystorzu będą tylko pie- 
konizowani biskupi, żaden zaś kardynał. Dzienniki włoskie twierdzą, iż 
w allokucyi, jaką Pius IX będzie miał na nim, przemówi o Polsce. 1 o 
wielokrotnych zawadach w ciągu kilkunastu miesięcy, nauczywszy się 
także włoskiej ostrożności i nieubłaganej nieufności, jaka stanowi tło 
charakteru mieszkańców Półwyspu, należy bardzo ostrożnia te pogłoski 
nrzyjmować. O treści allokucyi papieskich wie jedynie monsignor I  aci- 
ficl który je wraz z Ojcem Św. układa; nawet kardynał Antonelli i ks. 
Franchi arcybiskup tesalonicki, dwaj główni powiernicy politycznych 
myśli P iusa IX, nie wiedzą najczęściej, o czem Papież przemówi, dla sw. 
kolegium każda allokucya jest niespodzianką. Ojciec sw. miał często spo­
sobność przemówienia o naszej ojczyźnie od półtora roku Jezli w prywa­
tnej raczej jak w urzędowej allokucyi krótko tego przedmiotu dotknął 
d. 11 Kwietnia, nie widziemy, dla czego powody przeszkadzające owemu 
urzędowemu przemówieniu czyli formalnej po łacinie allokucyi wsrod 
konsystorza, miałyby od Kwietnia do Września całkowicie zniknąć. JNie- 
przesądzając niespodzianki, jaką nas Opatrzność i znane współczucie 
N a j w y ż s z e g o  Pasterza pocieszyć mogą, należy jednak uwazac, iż przed 
uroczystem potępieniem ex cathedra polityki rosyjskiej, dwór rzymski 
będzie prawdopodobnie oczekiwał skutku kroku, jaki uczynił udając się 
w Lipcu do gabinetu wiedeńskiego z prośbą, by się wstawił w Peters­
burgu za katolikami polskimi, a mianowicie za Litwą i Rusią, iap iez  
własnoręczny list do cesarza austryackiego w tym względzie wystosował. 
Dotąd odpowiedzi nie ma, Rosya odpowie zapewne jakimś niedostate­
cznym w gruncie półśrodkiem, jak np. przyłączeniem na nowo Augustow­
skiego do Królestwa, ale ten półśrodek dostatecznym stać się może, o ile 
otworzy pole nadziejom łagodniejszego postępowania, aby przeszkodzie 
energiczniejszym krokom. Stolica Apostolska widzi, iż wszystkie mocar­
stwa a nawet Francya ręce sobie od sprawy polskiej umyły; lęka się więc 
drażnić Rosyą czując, iż jest sama bez sprzymierzeńców poprzeć ją goto­
wych i żo z czysto materyalną siłą ma do czynienia, obawia się, ze każde 
śmielszo wystąpienie los Polaków pogorszy lub polepszenie onego opozm 
Czy zapatrywanie się takie jest trafnem i czy Rosya cofa się chętniej przed 
słodyszą i milczeniem jak przed energią, mne to znowu pytanie; ale my 
piszemy o tern co jest, nie zaś o tem co być może, określamy stanowisko
i  sp o só b  zapatrywania się innych, nie zaś własne.

Adresa takie jak ks. Majerczaka, me mogą się bezwątpiema przy­
czynić do przyśpieszenia kroku Ojca Sw. na korzyść Polski. L ’O sser- 
v a to re  R o ma n o ,  ten gorący obrońca św. przymierza i przyjaciel pana 
Meyendorfa podawszy pomieniony adres w oddzielnej rubryce jako ważny 
i chwalebny akt, dodaje doń te uwagi: »Z powyższego dokumentu ogłoszo­
nego w D z i e n n i k u  W a r s z a w s k i m  a powtórzonego w J o u r n a l  de 
St .  P c t e r s b o u r g  możemy wyciągnąć dwa przeważne iak ta , 1) iz 
nadzwyczaj m a ł a  liczba duchowieństwa katolickiego wzięła uuział 
w powstaniu polskiem; 2) iż duchowieństwo katolickie polskie po­
tępia rewolucyą jako skutek chimerycznych urojeń umysłu i szalonych 
zapędów serca i jako przyczynę niedojścia zbawiennych reform, jakiemi 
monarcha poczynał Polskę obdarzać.* Gdyśmy w eskpedycyi dziennika 
szukali numeru zawierającego adres biskupa polskiego, by wam go po­
słać, odpowiedziano, iż dokumentu takowego O sse rv a t. me zamieścił 
i  że powtórzył jedynie adres biskupa rosyjskiego (sic). Z trudnością przy­
szło nam wytłómaczyć Włochowi, iż rosyjscy biskupi nie są katolikami. 
Ale ta  odpowiedź trafnie orzeka wrażenie, jakie dokument ten sprawił 
W Rzymie.

T u rcy  a.
Y a t e r l a n d  zamieszcza list z Bośnii z dnia 22 Sierpnia, w któ­

rym autor kreśli krótki obraz tamtejszych stosunków i to głównie dla 
tego, że w dziennikach już czas dłuższy z Bośnii nie było żadnych wia­
domości. »Jestem wprawdzie przekonany, pisze korespondent, że E u­
ropa dobrze wie z długoletniego doświadczenia, co należy myśleć o tu ­
reckich przyrzeczeniach i umowach, szczególniej w sprawie chrześcian 
poddanych Turcyi; pomimowoli przychodzi mi na myśl »liathumajum«; 
ale w końcu byłby może kto tak śmiały, żeby milczenie nasze tłómaczył 
sobie za zupełne zadowolenie z dzisiejszych stosunków i dla tego chcieli­
byśmy znów przemówić do Europy po niemiecku, aby nasz krzyk boleści 
usłyszano, dokąd tylko sięga język niemiecki. Południowo-słowiańskie 
dzienniki zamieszczają wprawdzie co chwila serca rozdzierające skargi 
na niezliczone przez Turków chrześcianom wyrządzane oburzające krzy­
wdy; ale wszystkie te skargi, powiada korespondent ironicznie, niczem 
innem nie są, ty lko(m utatismutandis) »staremi ciągłemilamentacyami«. 
A jeżeli już ludzi tego samego szczepu pomimo największej sympatyi dla 
biednych braci nudzą te jednostajne doniesienia, cóż dopiero powiedzieć 
ą  innych! Ale właśnie te nieustające, jednakowe lamentacye dowodzą, 
żo dawne złe i dawna bieda ciągle istnieje. Istotnie trwają one ciągle 
z tym dodatkiem, że przybywa ich coraz więcej nowych, daleko więk­
szych i daleko trudniejszych do zniesienia. Będzie temu mniej więcej 
pół roku, jak tureckie władze pościągały z różnych stron wałęsającą się 
po kraju hołotę, a umundurowawszy i uzbroiwszy ją  porozdzielano po 
miastach i wsiach jako straż bezpieczeństwa, która nas bronić ma od 
rabusiów i złodziei! Tymczasem właśnie same te »organa bezpieczeństwa* 
najbardziej nas rabują i dręczą; a bezczelność ich dochodzi do tego sto­
pnia, że ubogim mieszkańcom niosącym mąkę z młyna przemocą ją  od­
bierają, pozbawiając icb tym samom najniezbędniejszego środka do utrzy­
mania życia; bo do zaspokojenia dokuczającego im głodu. Agowie bu­
dują sobie palace, w których używają miłego wczasu, a biedne raj asy 
muszą pracować dla nich bezpłatnie i dostarczać materyału, a to wszy­
stko bez najmniejszego wynagrodzenia.

Ucisk, jaki tu  znoszą biedni wyznawcy krzyża jest tego rodzaju, że 
zawsze jeszcze co chwila cale bośniackie rodziny tylko ucieczką za Sawę, 
albo zupełnem presiedleniem się na stronę austryacką uniknąć go mogą. 
Nie dość tego nieszczęścia; dla dopełnienia jego miary potrzeba jeszcze 
sporów i zwad nieprzyjacielskich pomiędzy samymi chrześcianami. Rzym­
ską propagandę obwiniają tu, że robi prozelitów, przez namawianie Buł­
garów, aby nie chodzili do kościołów, w których odprawia się nabożeń­
stwa w języku greckim. A tak i tu sprawdza się zdanie: Duobus litigau 
tibus tertius gaudet.

l&umuiuia.
Razem z odezwą ks. Kuzy z powodu ustawy ziemiańskiej wydał także 

prezes ministrów Kogolniczano drugą do wszystkich prefektów następu­
jącej osnowy.

^Panie prefekcie! Staraj się pan zaraz dowiedzieć s ię , ilu inżynie- 
topografow mieszka w powiecie, którym Juan zarządzasz, tudzieżrow i

czyby nie chcieli wziąć udziału i pod jakimi warunkami w pomiarach 
i parcelowaniu gruntów, któro mają być pomiędzy włościan porozdzie­
lane, i donieś mi pan o tem jak najspieszniej. Albowiem czynność ta  
musi być natychmiast i to jeszcze tej jesieni rozpoczętą, ażeby każdy 
wiedział, jak stoi i ile gruntu do niego należy.

Z ak t dołączonych dowiesz się panie prefekcie, że ustawa włościań­
ska wchodzi w życie dopiero na przyszły św. Jerzy 23 Kwietnia 1865. 
Dla tego szczególniejszą uwagę zwrócisz pan na to , ażeby wieśniacy aż 
do tego czasu nie opuszczali swych robót, lecz w dotychczasowy sposób 
i w dotychczasowych rozmiarach odrabiali je właścicielom ziemskim, 
aby roboty jesienne nie stały się niepodobnemi, a nasze rolnictwo, to 
bogactwo narodowe naszego kraju , nie poniosło stra t dotkliwych.

Oczekuję z wszelką pewnością, że pan panie prefekcie z tą  gorli­
wością i rozwagą, jakich rząd wymagać ma prawo po urzędniku tak  wy­
soki urząd piastującym , dbać będziesz o to , aby porządek i stan p ra­
wny nigdzie nie były naruszone. Staraj się pan wytłómaczyć i wyjaśnić 
naszym dobrym wieśniakom, dla czego się żąda od nich jeszcze wytrwa­
nia czas jakiś w dotychczasowych stosunkach, i za wezwiesz ich, aby 
dowiedli, że chcą pokoju i że wdzięczni są swemu dostojnemu oswobo­
dzi cielowi.

Przyjm pan wyraz mego poważania. K o g o l n i c z a n o .
Bukareszt, 26 Sierpnia 1S64.
Co się tyczy nowo ogłoszonej ustawy włościańskiej, ważniejsze ty­

czące się jej szczegóły, są następujące: Rozpada się ona na 54 §§ i tem 
się różni od poprzedniej, że nadaje wieśniakom pańszczyznę robiącym 
tylko ten grunt na własność, który obecnie posiadają jako użytkujący; 
że chłopi, niemający żadnej posiadłości, dostaną grunta z dóbr skarbo­
wych; że z posiadłości dominikalnej najwięcej dwie trzecie części podzie­
lić można pomiędzy wieśniaków, to zaś czego braknie, uzupełnione bę­
dzie z dóbr skarbowych; wreszcie, że właściciele otrzymają odpowiednie 
wynagrodzenie. Teraźniejszy stan użytkowania z posiadłości opiera się 
na tak zwanym reglement organique, zaprowadzonym przez Rosyą jesz­
cze 12 Lipca 1829. Według tego rozporządzenia organicznego dzielą się 
wieśniacy na trzy kategorye. Do pierwszej należą wieśniacy z czterema 
lub więcej końmi albo wołami; do drugiej z parą; do trzeciej z mniej­
szą liczbą. Stosownie do tego podziału na trzy kategorye otrzymali chłopi 
na Wołoszczyznie 10, 7.50 i 3.75 hektarów ziemi, na Multanach i w Bes- 
arabii 13, 10 i 6 hektarów na użytkowanie. Te same grunta dostają te­
raz wieśniacy według nowej ustawy na własność. Zato płacić będą przez 
lat 15 do skarbu 133, 100 i 71 piastrów podatku podług kategoryi na 
Wołoszczyznie, a 94, 73 i 51 na Multanach i w Besarabii. Właściciele 
otrzymają wynagrodzenie za każdego oswobodzonego wieśniaka także 
według owych trzech kategoryi, po 1521, 1148 i 816 piastrów na Woło-
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szczyznie, a po 1076, 834 i 592 w Besarabii i na Multanach. Na kwotę 
za 50 wieśniaków wydaje rząd obligacyą; mniejsze wartości wypłaca go­
tówką. Co rok wylosowana będzie pewna ilość takich obligacyi na spła­
cenie- w przeciągu pięciu lat wszystkie obligacye muszą być wypłacone.

Usamowolnienie to włościan jest w związku z pożyczką, o którą rząd 
ugodził sie z bankiem otomańskim i domem bankowym Stern - Brothers 
•w°Londynie, gdyż bez tego książę nie mógłby był przedsiębrać reform 
a mianowicie reformy sprawy włościańskiej, w której już dla tego po­
trzeba pieniędzy, że jakeśmy to dopiero powyżej wspomnieli, rząd wy­
płaca właścicielom ziemskim mniejsze, aniżeli za 50 wieśniaków, wartości 
gotówką. Pożyczkę zawarto pod dość uciążliwemi dla kraju warunkami; 
chociaż i tego pomijać nie można, że w księstwach zwykle się płaci w po­
życzkach 10—20 procentu nawet przy całkiem pewnej hipotece. Jeżeli 
więc rząd wydaje swe akcye po 88 za 100 i płaci 7 procent i dwa od sta 
na umorzenie, to zawsze jeszcze wielka jest zasługa ministra skarbu, 
który pożyczkę tę przyprowadził do skutku. Gała kwota tej pożyczki wy­
nosi przeszło 700,000 funtów, z których po odtrąceniu 12 proc. przy pu­
szczeniu akcyi w obieg rzeczywiście wypłacono około 600,000, na co bank 
otomański wyliczył już 20;000 napoleondorów.

— Do P re s s  e donosi korespondent z Bukaresztu w liście z 29go
Sierpnia. . .

»Rząd tutejszy znajduje się w niemałym kłopocie; Anglia i i  rancya 
zaniosły reklamacye z powodu wydalenia cudzoziemców z księstw i spo­
sobu przeprowadzenia tego rozporządzenia rządu rumuńskiego; zape­
wniają mnie, że do tych reklamacyi zachodnich mocarstw przyłączyli 
się mniej lub więcej stanowczo i konsulowie reszty państw prócz austria­
ckiego i rosyjskiego. Wprawdzie starał się ks. Kuza nadać wspomnia­
nemu przeciw obcym rozporządzeniu charakter kroku przedsięwziętego 
w interesie europejskiego bezpieczeństwa; ale znawcy tutejszych stosun­
ków wiedzą, że wydane ono zostało raz z obawy wewnętrznych rozruchów, 
w których cudzoziemcy stanęliby byli przeciw rządowi, powtóre z obo­
wiązania się względem rządu rosyjskiego. Wiadomo, że rosyjski poseł 
w Carogrodzie odmówił był zatwierdzenia protokółu konferencyi, który 
uznawał umowę między ks. Kuzą a Portą względem dokonanego przez 
księcia zamachu stanu, i że dopiero w dwa tygodnie potem zgodził się 
na ten protokół w liście do Alego Baszy, kiedy, jak mówią książę Kuza 
był się zobowiązał do wydalenia cudzoziemców.

Przez to wydalenie obcych z księstw Rosya zyskuje to, że w naj- 
bliższem jej sąsiedztwie niemasz nad granicą komitetu polskiego, któryby 
podsycał agitacyą w polskich i małoruskich krajach Rosyi. Ale wyda­
lenie to, a przynajmniej sposób, w jaki je tu pojmią i wykonywują, nie 
bardzo się podoba większej części mocarstw gwarantujących. Rząd tu­
tejszy zamyśla więc wypracować pamiętnik usprawiedliwiający, zaopa­
trzony w autentyczne dokumenta u różnych cudzoziemców zabrane i prze­
słać go każdemu dworowi z osobna. Pomiędzy owemi autentycznemi do­
kumentami znajdują się także dwa własnoręczne listy Mazziniego.«

Pokazuje się, że głównie w skutek napierania mocarstw sąsiednich 
książę Kuza wydał owo rozporządzenie wydalające cudzoziemców; An­
glia i Francya, które go w chwilowym nacisku zewnętrznym nie poparły, 
dziś dla zachowania decorum zanoszą reklamacyą.

Ten sam korespondent donosi, że minister Kogolniczano wyjechał 
do Małej Wołoszczyzny, dla uspakajania tamtejszych najburzliwszych 
i najzuchwalszych chłopów. ______________________________

Wiadomości literackie.
P o z n a ń ,  6 Września. — Wydział nauk historycznych i moralnych 

Tow. Przyj. Nauk Poznańskiego odbywał w r. b., jak dawniej, posie­
dzenia co drugi poniedziałek, z przerwą tylko w czasie wakacyi wielka­
nocnych i lipcowych, i odbył ich dotąd 11; ostatnie odbyto dnia 5 mb. 
Z poprzednich zdamy sprawę szczegółów przy schyłku rb ., na teraz czy­
nimy tylko wzmiankę o jedynastem. Do zbiorów towarzystwa złożono 
w darze: 1) Od p. Deszkiewicza z Łańcuta: Rozprawy o języku polskim 
i jego gramatykach. Lwów 1843. 2) Od nakładzcy biblioteki rzemieślnika 
polskiego: Przewodnik dla giserów. Warszawa 1860. 3) Od towarzy­

stwa naukowego Krakowskiego, a) Jakuba Michałowskiego wojskiego 
Lubelskiego, a później kasztelana Bieckiego księga pamiętnicza z da­
wnego rękopismu będącego własnością Ludwika hr. Morsztyna. Kraków 
1864. b) Zakłady uniwersyteckie w Krakowie. Pamięci 500-letniego 
istnienia uniwersytetu krakowskiego poświęcony przyczynek przez Tow. 
N. Krak. Kraków 1864. Po załatwieniu spraw bieżących p. Lekszycki 
Józef odczytał ustępy ważniejsze z pamiętnika znalezionego w archiwum 
grodzkiem w jednej z ksiąg bydgoskich z r. 1746, w języku łacińskim 
napisanego, a odnoszącego się do drugiej elekcyi Stanisława Leszczyń­
skiego i traktującego ze znajomością rzeczy o sprawie toruńskiej. Na­
zwisko autora nie jest przy pamiętniku położone.

— »Ziemianina« nr. 37 wyszedł z druku i zawiera: O rasie durham- 
skiej czyli rasie poprawnej krótkorożnej. O ruchach pokarmów roślinnych 
w ziemi urodzajnej. Uszlachetnianie zboża. O sianiu prawą i lewą ręką.
0  kukurydzy. O wartości paszy i ściółki z rzepowin i łupin strękowych. 
Stodoły czy stogi? Budynki z surówki. Pracownia róln. chemiczna: 124. 
Panu Z. w Wierzenicy pod Poznaniem. Doniesienia literackie: Gaz. Róln. 
nr. 36. Dziennik Rolniczy nr. 13.

— » Tygodnik Illustrowany* Nr. 258 wyszedł z druku i zawiera: Da­
wne ubiory i uzbrojenia (z drzeworytem); Kronika tygodniowa; Prze­
gląd polityki zagranicznzj; Rozmaitości: Konstanty Felicyan, Szaniaw­
ski (dokończenie); Pieśni Jana Kochanowskiego; I Szacunek do­
brej żony (z drzeworytem); Szkoła rolnicza w Czernichowie (z drzewo­
rytem); Z powodu pamiątki pięćsetletniego Jubileuszu Krakowskiego 
uniwersytetu IV (z 2ma drzeworytami); Szachy; Rebus.

— Ner 36 »Kmiotka« wyszedł z druku i zawiera: Opowiadanie pod 
Dębem; Objaśnienia religijne i moralne, IV. O pogrzebach; Św. Wiktor
1 sprowadzenie jego relikwii do Janowa; Dobry Przyjaciel.

— »Wędrowiec« Nr. 87 z dn. 1 Września 1864 r. mieści: Podróż do 
Kalifornii (dalszy ciąg, z 3 drzeworytami); Djament Hoggarty (dalszy ciąg); 
Szop (z 3 drzeworytami); Dwór i towarzystwo w Persji, wyjątek z listów 
Lady Sheil. — R o z m a i t o ś c i :  Niektóre wiadomości z Nowej Zelandyi, 
(z drzeworytem.)

Przybyli do Poznania dnia 12 Września.
H O T E L  P A R Y S K I: LOwenthal z Sam oeina, LOwenthal z B ydgoszczy, P rądzyósk i z Le- 

n a r to w a , M alczew ski z W ą g ro w ca , M ajew ski z Z b i te k , M ajew ski z Ł aw isk  , S kó- 
rzew ski z W ysoki, K okociński z Łukow a, K ubicki z Siedlom ina, Sniegocki z  K unow a, 
Jas iń sk i z D zierzązna.

K E IL E R A  H O T E L  A N G IE L S K I: L ilien thal z K eu tan k ie , Schajes z W ro c ław ia , W eber 
z G d ań sk a , F rom m  z Ś rody , W eber z G łogow a , A dam  z W elin y tz  , L iberm ann
z T rzem e szn a , K a tz  z Jan o w c a , J a rec k a  z G n iezn a , F re itag s  z S w a rz ę d za , K eisec
z R ak o n iew ic , Bolim z W o lsz ty n a , H artenheim  z S ie ra k o w a , K aphan  z Ś ro d y , Bergoa
z G ro d z isk a , Cołrn z C h o d zieżą , R osenberg  z B udzyna.

E IC H E N E U  BORN : R ochocz z K o tb u s u , MoBes z G łogow a, LOw enthal z  P y zd r.
Z d n i a  13 W r z e ś n i a .

B A Z A R : h r. M ielżyński z Paw łow ic, M oraczew ski z L ednejgóry , D obrzyck i z B aborow a, 
O tocka z Gogolewa, R ożnow ski z S arb inow a, p r .  R ożnow ski z K am irica.

M Y L IO SA  H O T E L  D R E Z D E Ń S K I: H irseko rn  z N iem . P rzysiek i, S trau ss  z M oguncyi, 
E lkus z P ła tów , K unze z M agdeburga, B rockhoff i F e rb e r z L ipska, S perling  z  K ikow a. 

ST E R N A  H O T E L  E U R O P E JS K I: v .M a ltitz , v. W obeljor, H aborstrom , P rąd zy ń sk i, S alisch , 
v . P rittw iz , v. B rand t, v. G elhorn , v. Scliim m elpfennig , v. N orm ann i E c k e rt z O strow a, 
K lein  z G dańska, U hden z M agdeburga.

H O T E L  DU NORD : M entzel z G łogow a, S karży ń sk i z Sokolnik, B erendes z Sm iłowa. 
HER W 1G A  H O T E L  R Z Y M SK I: M eissner z K aczlina , H en tschel z D rezna, L aer z B iele- 

feldu, W olff z Szczecina, Colm  z Skw ierzyny , B erner z W rocławia, Buch z L ipska, 
I lo h n ig  z B erlin  :, S ten tz  z  G liw ic, T reu  z Zaniem yśla, M assow i Ja ro ck i z P o zn an ia , 

I F ran z  z O strow a, Busse z M ockisch.
P O D  CZARNYM  O R Ł E M : L angner z K o by lina , W ęsierski z M odliszew ka, Jew asiń ska  

z K ościana, K uschke z K ro toszyna.
H O T E L  B E R L IŃ S K I: Zakrzew ski z C ichow a, Iw ioński z S c h iłrz ig , N apieralow icz z Ł e- 

clilina K osser z K okrzynow a, R em sch z A rnsw alde, M oraczew ski z B erlina, v. S e l- 
cher z G niezna, T urbańsk i z W rześni, Landm ann z Now. T om yśla , Jo sep h  z P leszew a. 

H O T E L  P A R Y S K I: T opolski z T rzeka.
K E IL E R A  H O T E L  A N G IE L S K I: B rad t, Ł andek  i T au ch e rt z W ągrow ca, B uschke z O- 

b rzycka, Ile im ann  z S karboszew a, Cohn z W ągrow ca, Q uartie rm eister i G riitz  z G ro ­
dziska, M eyer z Jass, W ilczew ski z G rodziska, H alle r z Śrem u, R osenthal z Skoków , 
M alerowicz z B argem , M eyer z Buku.

H O T E L  E IC H B O R N A : Bnsse z K ow anow a, M arcus z K ola, G oldstein  z P o czd am u , So­
kołow ski z W rześni.

PO D  TR ZEM A  L IL IA M I: K ulm  z L u d o m , G iin te rberg  ze Skoków.

Nakładem N. Kamieńskiego
znaniu wyszedł:

i Spółki w Po-

JJ ł& M '
francusko-polski,

u ł a t w i a j ą c y  niezmiernie mówienie po fraucusku. 
Z a p r o w a d z o n y  w s z k o ł a c h .

Cena nieoprawnego 5 Sgr. 
oprawnego 6 Sgr.

W komisie tejże księgarni:

Anioł pański,
powieść obyczajowa, 

u w i e ń c z o n a  n a  k o n k u r s i e .
Cena 12 Sgr.

Okowita (beczka 8000 proc. Trallesa) 
trzyma się. Wypowiedziano 18,000 kwart. Na 
Wrzesień 13—1/24 pien. '/12list., na Paźdz. 13 %2 
list. i pien., na Listopad 13'/,2 list. i pien., na 
Grudzień 13'/,2 list. i pien., na Styczeń 1865 
13'/i2 list- i pien., na Luty 13'/6 list. V12 pień-

Kurs giełdy Berlińskiej.

Dnia. 12. W rześnia 1861.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 13. Września 1864.

Z y t o  (węcpel po 25 szelli) niżej. Na Wrze­
sień 28% list. ’/ł pien.. na Wrzesień Paźdz. (je­
sień) 28y2 list. V* pien., na Paźdz. Listopad 
28% pł., na Listopad Grudzień 29'/3 list. ’A 
pien., na Grudzień 1864 Styczeń 1865 29% list. 
a/i2 pien,, na wiosnę 1865 311/4 list, i pien.

W iadomości handlowe.
Ber l in ,  12. Września.

Pszenica 52—62 tal.
Zyto na Wrzesieńi i Wrzesień Paźdz. 33 tal,, 

na Paźdz. Listop. 33%—33% tal., na Listopad 
Grudzień 34% tal., na wiosnę 35%—34% tal,

Jęczmień wielki i mały 32—36 tal.
Groch do gotowania 46—50 tal.
Groch na pastwę 46—50 tal.
Olój rzepiowy na Wrzesień i Wrzesień Paźdz, 

12% tal., na Paźdz. List. 12%—12 tal., na Li­
stopad Grudzień 12'/6 tal., n a  Grudzień Styczeń 
12% 2-  % tal.

Olej lniany 13 % tal.
Okowita na Wrzesień i Wrzesień Paźdz. 135/6 

do %  tal., na Pażdz. Listopad, Listopad Gru­
dzień i Grudzień Styczeń 13n/ I2— 3/t tal., na

Pożyczka rządow a dobrowolna. .
„ z roku 1859 ..............
„ z roku 1856 ..............
„ z roku 1853...............

Ohligi d ługu  sk a r b o w e g o ..............
d ito M archii Elektoralnej i Nowej .
dito m iasta B erlina...............................
dito „  ................................

L isty zastaw ne M archii E lek t, i Nowej 
dito dito
dito Pruss W schodnich . .
dito P o m o rsk ie .......................
dito dito .....................
dito W . X . Poznańskiego .
dito W . X . Poznańskiego .
dito W . X. P ozn . (now e). .
dito S z lą a k ie ...........................
dito Pruss Z achodnich . . .

B ilety rentowe P o z n a ń s k ie ..................
O bligacye m iejskie II. Em . Pozn . . . 
Obligacye prowiucyalue Poznańskie . 
Papiery banku prow. Poznańskiego .
L ou isd ory ....................................................
Akcye kolei żelazu. Starogr. Pozn. .

Sto­
pa

pCt.

N a pr. kuran
paple-
n im i.

g o tow i­
zny.

4%
4%
Al /

3%
3%
4%
3%
3%
4
3%
3%
4
4
3%
4
3%
3%
4
4
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Kwiecień Maj 14"/%— % tał.


